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TYDZIEŃ wychodzi w każdą, Diedziel~ z dodatkami, w razie potrzeby l dwa razy tygodniowo -we wtorek i piątek. 
Treśćł Jubileusz ICopernika . -lViadomości mi<jscowe i z okolicy.-l~uch pilili peryjouycznych przc~ L. H.-Ii:orrcspondrucyja Rcdalcyi.-Licytacr.ic.-Sprawozclallia llQlldlo

wc.-Cell)' i Kursa.-Og'loszcnie.-Odcinck.-Kronika lwowska. 

JUBILEUSZ KOPERNIKA. Wszystkie dzienniki z ubiegłego tygodnia 
donoszą o uroczystyclI, pamią;tkowych obchodach, jakie odbyły się w dnin 
19 b. m. Zestawiaj ąc je razem, odnośnie do przestrzeni, byllo jakby jeden 
wielki wieniec, uwity dla uczczenia wiekopomnego męża we Lwowie, 
Warszawie, Toruniu, Krakowie, którego wiążące wstęgi powiewały jedno
cześnie w odległym Rzymie, Padwie i Bononii. ie mogąc brać; ~v nim 
osobistego udziału - myślą - towarzyszyliśniy innym. 

00 jednak zjednało (ak wysoką cześć współziomkowi naszemu, jaką, 
w dniu środowej roczn.icy, niety1ko rodacy, ale -WRzjstkicb lH't\,wie narodo
wości przt'dstawiciele mu skł'ada1i? Dla czego pamięć cicbego za życia uczo
nrgo, skromnego profesora i kaplana, o którym, ze wsp61czesnych, jedynie 
naukom pOHwięcają;cy się ludzie wiedzieli; - przetrwała tak żywo dotąd i trwać 
hędzie wiecznit', -gdy tyle rozgłośnych i potężnych w' swoim czasie imion 
IIton~to w r.apomnieniu i zaledwie na kartach his~oryi odszukać się daje? 

Oto pytania, które jeden rozwiązuje wyraz-nauka. 
Zrozumieli dobrze niespożytą; jej warteść niemcy i, w miejsce zacie

kirch dawniej sporów o samą narodowość wielkiego astronoma, rzucają nam 
dziś z gorżką. ironiją inny, cięższy begporównania zarzut: że niegodnrll1 o
kazaliśmy się duchowem potomstwem genijuszu, -sobie wyłącznic prl\ypi
sując zasługę podt'Pymania i rozwoju m,ukowej tradycyi. Zarzut podobny 
wielce głęboko powinien być przez ogół nasz na rozwagę wzięty: -i jak z 
jednej strony utrwalić, objawiające się ,powszechnie, dążenie do zdobycia 
gruntownej wiedzYj - tak zarówno nasunąć i tę myśl, że najodpowiedniej
szem uczczeniem pamięci uczonego męża, będącego najwyższą chlubą naro
dową, są nietyle zewnętrzne oznaki, prze.mijające pomimo pozornej świe
tności, He raczej wytrwałe, ciągł'e postępy w dziedzinie na,uki, ja,k równie;;' 
gromadzenie środków, które niezamożnym nabycie jej ułatwić mogą.-

= IV niedzielę CI. 16 lutego r. b. wykonano w kościele popijarskim mszę 
polską Karoht Stuc.1ziilskiegoj na beRedictus - "O salutaris" kwari~t z mn
zyką J. Ferrar'ego.-
(Nad.) 20 lutego, jako w dniu imienin, odprawionem zostało w kościele pam
fijnlnym w Ozarnocinie żałobne nabożeństwo, za duszę ś. p. Eleonory z Kory
ckich p. v. Rozwadowskiej, s. v. Fa1ińskiej, b. właścicielki dóbr Sobole, 

KRONIHA LWOWSKA. 
Prasa peryjodyczna-to droga żelazna ducha ludzkiego, to potężny śro

.dek komunikacyjny, przynoszący szerokim warst-wom społeczeństwa najśwież
sze zdobycze mrówczej pracy ludzkości. Nauka, sztuki, przemysł i ekonomij a 
spółeczna znajdują w prasie peryjodycznej dzielny zastęp propogandy a społe
czeństwo, pośród którego prasa zyskuje trwałe prawo obywatelstwa,-oprócz 
korzyści nieobliczonych,-wystawia sobie Mdto świadectwo, na początek, choć
by zrozumienia potrzeb własnych, fi to już krok ważny, krok niepospolitćj do
niosłości na drodze rzeczywistego postępu. To też, otwierając łamy gościnne 
dla "Kroniki lwowskiej," pozwólcie zapIsać w niej przedewszystkićm staropolskie 

• »Szczęść Boże" szlachetnej a trudnej pracy, jak'l witamy w postaci waszrgo 

pism1\,. . t t I . , h d ' K 'k ," O d ZapytacIe 'craz czy e rucy,-z czem przyc o ZI" rOlli a '(" u ze rzeczy 
wiedzieć, ciekawość jest, a swoje potrzeba" -odpowiem tylko słowy Fredry, nio
sąc wam notatki z naszego życia. 

Życie społeczne, rozległa to niwa, tak różnorodne ~rupują się tu względy 
i widoki, z obowiązku więc kronikarskiego zaglądniem wszędzie. Zwrócimy u
Wagę gdzie rolnik, przemysłowiec, fabrykant przygotowuje produkt dla pićrw
szych warunków hytu; gdzie uczony, artysta,~pisarz uprawia glebę duchową; 
gdzie praca połączonych j~dnost~k ~ytwal:za korzyści sto:varzyszenia,. zespo
lenia sił żywotnych; wreSZCIe gdZIe objawy ujemne-u nas mestety, tak hczne
uderza.ią w oczy. Nie zatrzymując się w samych murach stolicy galicyjskiej, 
wycbylim się czasem w głąb kraju, wejdziem do chaty wieśniaka, do szkoły , 
do warsztatu i do salonu, na deski teatralne i do izdebki literata lub sklepu księ-
garza, obejrzym co pociesza a co boli. Zacznijmy więc. . 

Popełniłbym wykroczenie przeciwko, po katońsku bezwzględnym, jJrzepl
som grzeczności dla kobiet, (odk;~d Knl,szęwski wYlllownię ~QwiQdłl ~ę Icobiet~ 
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Sątki iMajnoty , w powiecie łukowskim, jako też ,Koz.łowo i Ostrowy w po
wiecie pułtuskim, zmadej w 72 r. żyeia d. 16 grudnia r. z. we wsi Za
sta\rin i poel!owanćj przy kościele parnfijalnyn'l Tuchowice w powiecie łu
kowskim. 

TOWARZYSTWO ZALICZKOWE· Z prawdziwą:, wewnętrznI} uciech!!: 
przychodzi na.m podzielić się z ogóle m czytelników wiadomością nader po
ważnego znarzenia dla dobrobytu miasta naszego i okolicy. W dniu 2 O (8) 
b. m. , za zezwoleniem JW. Naczelnika gubernii, p, Je7,iorański prezydent 
miasta, od zgroma(lzonych właścicieli znaczniejszych domów, kupców i prze
mysłowców, odelmd jednomyślne oświadczenie chęci zawiązania w Petroko
wie "TowarzysŁwn zaliczkowo-wkladowego", po uzyskaniu na to pozwolenia 
wysokiej Władzy. W tym eelu spisany został odpowiedni protokół, poprr.e
dzony ustnrm, treRciw~m a dokbc1nem wyjaśnieniem przez p, Prezydenta 
miasta, ('.('111 i wamnków instylucyi, oraz obowiązków, jakie członków jej 
obciążać mogą. _ 

Nie wątpimy, że ta prawdziwie dobroczynna, skutkach instytucyja, 
której rychłego zatwierdzenia spodziewać się możemy, ufni w znaną troskli
wość o dobro mieszka.ńców JW. Naczelnika gubernii , zyska jak najszersze 
koł'9 uczestników we wszystkich bez wyjątku warstwach miejscowej i oko
licznr.j ludności, co na dziś, zdaniem naszem, należałoby stwierdzić pod
pisaniem wspomnionego protokółu.-

POSŁAŃCY W ŁODZI, Przy wnoście. do jakiego Łódź dochodzi, po
większają si~ wymagania, wynikające z niezbędnych potrzeb mieszkallców 
tak w ekonomicznJch wogóle jak i VI' prywatnych, codziennych stóSUIl
kacb. - Utworzone instytucyje finansowe przyczyni,l'y się do powiększenia 

llandlo'wego rucb11 , na sam wzrost miasta zarówno też wpłyną i z wiosną 
przybędzie nam kilka okazałych gmaćhów. Szkoda wszakże, że wzniesio
nymi one być maj!!: w dawnym. rozciągłym miasta kierunku, kiedy boczne 
ulic~ pozostają niezabudowane i, przeszedłszy niemi po kilkanaście nieledwie 
kroków, znajdujemy si ę w otwartem polu. Przy takiej konstrukcyi miasta 
wyradzają się potrzeby, jakie w innych warunkach nie byłyby tak dotkli
wemi. Jedn!!: z nich było zaprowadl\enie posł'ańców publicznych, dokonane 
staraniem p. Leo tutejszego obywatela i wprowadzone w życie kilka tygo
dni temu. Byłot to myśl bardzo użytecznll. i powinna znaleźć odpowiednie 

pan Bóg stworzył a. €lamę, świat. pierwszej llltzwie przyznaję absolutną wyż
szość)-gdybym rozpoczynając "Kronikę" w karnawale, choć paru nie po
święcił mu wyrazów. Karnawa,ł więc u nas tak w stolicy-jak wszędzie, 
gdzie bieda jaki taki prz(',d sktonnościami ludzkićmi zna respekt,-tchnie obec~ 
nie całą pełni:t rozkwitu. Jedwabie, tarlatany, tiule ogromnej zażywa.ją wzię
tości, fryzy jerzy nie wypuszczają z rąk żelazka, rękawieznicy na setki liczą; 
pozbyte skórki różnych stworzeń bożych, pou,d1'e b1'ilantine, pou,d1'e de ?'iez, kar
min, liczne zapasy wrosów z golonych gfów chiriczyków, lub obciętego war
kocza wiejskiej mo.J:odycy,-w postaci pukli i loków, od którycb czasem zapo
mina się odj~ć .karteczkę fryzyjera, przypominającą ile kosztowałj':-wszystko 
to cieszy się pJpularnością, jakiej napróżno pragnąłby niejeden kandyda,t na. 
posla do sejmu,-niejednl. wreszcie kwestyja żywotna. Toniemy w wirze 
zabaw, poimy się atmosferą wonn~ balów publicznych i prywatnych. Opisa(~ 
ca,ły ten świat gradkich posadzek,-zada.nie zbyt wielkich wzmiarów, a wresz
cie nic nowego nie przedstawia ten obraz znanego wszędzie ruchu. Dla 
ocenienia tylko stopni,t świetności lwowskiego karnawa,tu, proszę zwrócić uwa· 
gę, że Galicya jest krajem hrabiów, z których jedni imponują długim ante~ 
natów szeregiem, inni z nowszych da.tnją się czasów; niektórzy zaś władaj~ 
nawet niepośledni'l fortuną,-ale koniec końców wszyscy są hrabiami; proszę 
dalej wspomnieĆ', że natura ludzka niezawsze skora do naśladownictwa do
brego. chętnie naśhtduje wszystko bl!Js.:c:::ące: że więc-::-za licznym, jak cbiński 
alf3.bet, pocztem hrabiów galicyjskich mkną ca.le szeregi satelitów,-a nie zadzi
wi nas, że karnawał u nas wre życiem-choć sztucznem-ale jednak pełnćm . 
Za kulisy tej wielkiej scen) zaglądać chwilowo nie będziell1,)', bo oczekuje nas 
inny znowu obrazek. 

Niemiło to, wśród dźwięków hucznej, wesołej muzyki, usłysze~ naraz 
fittalny wyraz~gl6d! A zimna, nieubł'agana rzeczywistość lubi czasem podo~ 
buymi kontrastami barwić tę zmienną mozajkę, kLórą zowiemy życiem. Wybacz
cież i . muie! że z kal·uaWl\łt\ na g.fód l1rzechodz~\ ale ta stri\~~a wychudh~ 



poparcie ze strony mif'szkań<lów Loc1zi, ktolym . wyręczenie pewne i sta~e o
szczędzić może niejel1nokrotnic czas drogi. Vreźmy chof'by tylko te dwie 
okoliczności, jak stosunk i z filih bankn polskiego i rozsyhmie ·z fabryk to
wa,rów. Z }Jićrwlozi)j polożonQ: bJizko o 5. ,riorsi od środka, miasta, kUl)CY i 
fabrykanci tutejsi mnirj ważne interesy wygodnw załatwia.ć mog'e za, }Jo
średnicLwem posłańców, używająC' ieh Ll'ż i do rozsyJ'ki towarów po skle
l'ach w mieście lub do wyprawia,nia, koleji)j żelazn'l, w miejsce roboiników, 
którycb od innej, właściwszej im pracy odrywać byli :mlUszeni. -Przyto
czyliśmy tu pobieżnie dwa tylko przykhcly 7.astosowania poshulCów llublic7.·· 
ny('h, w rzeczywisto:~ci znajduje się pol1obnych daleko wi~('ój, gdzie ma
ła oplata na, ten col poniesiona" nie przynosi wyłąC'znie dogodn0j usłngi 
jedynie, a.lo jest mrn,zem i rozumnym '''ydatkiem, bo oszczędza, czas do in
nych pożytec:mi<tjszych zajęć. -

Jak 7.wylrJe wszędzie każda. nowo~ć, niebJ'yszcząca z pozoru, bywa, z 
niedowiE.rzanit'l11 przyjmowani)j i poLi'zeba pewnego przeciągu cz asu, uy ludzie 
ją, jak na to zasługuje osądzili i przyzwyczaili się do niej; -ta,k tći się mn, 
i u nas z zaprowadzonymi posłańcami, którzy w nader niewielkiej liczbie bo 
tylko 15, często nie znajdllją odpO\riedniego zatrudnienia. Zaopatr2;enie ich 
w razie potrzeby w niektóre przyrządy jak tragi, sznury i t. p. dałoby moż· 
ność uiywania, posłańcó\y: przy zmianie loka,Jów do przenoszenia mebli, mniej
sz~ch cięża,;:ów, tłomoków na kolej i z kolei i t.. p. Z czasem nie wątpimy, że 
l!lieszkańcy uznają użyteczność ich usług - początki wszędzie i zawsze Sl); naj-
trudniejsze, -zrażać też i zniechęcać . niepowinny. E. TV. 

RUCH ;p.rS:::M:: PERYJODYCZNYC::a: 

w Petrokowie, Ozęstochowie, Łodzi i wogóle w całej gubernii petrokowskićj 
z końca roku 1872. 

Zadaniem prasy peryjodycznej jest śledzenie życia, i ruclm mo
ralnego i materyjalnego spółeczeństwa "'e wszystkich jego objawach i zapozna
wanie z nim czytGlników. Spółeczeńslwo bowiem tylko świadome siebie, jeżeli 
zechce, może się należycie pokierować na drodze usiłowań szlachetnych i pm
ey pożytecznej. To mają:c na myśli, w miejsce ogólników i sądów nie wziętych 
z istoty rzeczy, zajęliśmy się zebraniem danych, odnośnie do prenumerowa
nyC'h gazet, pism i dziel peryjodycznych w całej gubernii petrokowskiej, a to 
dla pokazarua-o ile bierzemy udzia,fu w czytaniu utworów prasy peryjodycz
nej, będącej obecnie głównym przedmiotem naszego zajęcia umysłowego i 1:0-
dzaj jakich pism najwięcej przyparła, do naszego usposobienia, i upodoballla. 
W tej cdsł'onie ujawnia się kierL1nek działalności umysłowej danego miejsca. 

-
Wykaz g'azot, pisJU peryjouycznych i uziel pcrrjouycznie wychodzących, jakie prcnumo-
ro\vanc byly za pośrednictw"em miejscowych księgal'll i sprowauzane przez pocz\y, w 
ostatnim kwarIale 1872 roku, w znaczniejszych miastach i wog'óle w calej petrokow-

sldćj gubernii. ,. 

CZĘSTOCHO-
L Ó D Ź . 

IUll o miojsco- .Raz~m 
rETnOKO\V. WA. ,,'ości g'uberuii cala gllbernija.1 

GAZET. 
. IlloŚĆ C' b 1110
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Wszystkich więc pil'lID, gazet ~ dZieł perYJodyczllle wydawanych rozcho
dzi~o się w końcu roku 1872 w cajrj gubernii 4818-prócz tego drukov;ra,llo 
posta.ć IdęBki, jn,k ,.morowa dziewica," z pieśni wajde ot y, która gdzie nagie 
stapi świeży grób wyrasta,-dziś licznym okolicom Galicyi zagmża skineniem 
sw~j chustki. Stan ten wypływa, obecnie jako skutek nieurodzaju i klęsk ży
wiołowych, szezególniej niszczących powodzi, jakie w ubiegJ'yrn. roku nawiedziły 
Gl\licyją. Najsrożej dotknięt3 zostałO Powi&le rzeszowskie, bocheńskie i tar
nowskie, część powiatów lrrakowskiego, brzeskit'go i sq,deckiego, oraz przesmyki 
wzaórz po obu stronach drogi żelazn{'j, zwłaszcza na, wsC'hodniej stronic od 
Radymna i w okolicach Sądowej Wiszni; dalej obszćrna połać stryjskiego, sam
borskiego i żół'kiewskiego. Dziś już lud w tych okolicach nie ma z ezego żyć, 
a tu jeszcze po zimie-przednówek! Ciągłe ""iadol11 0śc i, z stron klęską dotknię
tych nadchodzące do stolicy, sIDutnćmi ba,rwami kre~lą; opłakany stan ubóstwa" 
wladze już nic mogą sobie radzić, jednem słowem-nędza docbodzi tam kresu. 
Stan ten przewidziany był zawczasu; i sejm krajowy galicyjski, party licz
nemi petycyjami, jeszczo w listopadzie mhwali,ł pożyczkę pięciomilijonową, któ
rej część przeznaczono na zapomogi dla zniszczonych okolic, część zaś na 
budowę sieci dróg bitych i tak zwanych kolei wicynalnych. Wten sposób 
wła~za usta.wodawcza kraju zabezpieczyła pomoc będącemu w nędzy lu
dowi: już to przez wsparcia lub pożyczki zwrotne, już to przez dostarczenie 
zarobku przy budowie dróg publicznycb, jak u nas nazywa,j'l krajowych. Ale 
ustawa sejmu martwą jest bez sankcyi korony, !t nasze ministeryjum wiedeń
skie ani myśli o przedłożeniu do sankcyi pożyczki galicyjskiej, zajęte tylko 
reform~1: wyborczą i przypisuje ludowi nnszemu opór przeciw takowej, po~
czas gdy lud ten nie myśli o wyborach, ale na, gwałt woła-chleba,! Ze 
ostatecznie pożyczka, przyjdzie do skutku, to nie ulega kwestyi, chodzi jednakże 
o szkodliwą zwłokę i straty jakie kmj stąd ponosi. Rl~ski jednak zupE:łnie 
:aażegnać ona nie zdoła. Na dziś zostawmy widmo g,lodu, a przejdźmy na 
jnne wi~cej powabne pole. 

. , 

Ladzer zeitung, gazety w niemieckim języku 500 t'gz:-przypnśćmy ie połowa 
tY'h egzemplarzy rozchodziła się po gubenlii petrokowskiej, jeżeli zatem do 
48.J 8 dodamy .250: wypa~nie og?llla liczba na ca.l'll glluerni.h ga,zet, pism pe
rY.Jod)'cznych 1 dZIeł peryJodyC7111B wychocblcycll 201 w 5.008 egzcl1Iplarza.c·11. 

'IV przybliżoniu za~ wypada:, że miasto .Pctrokow z I)liżs~ą jeg.) okoliq, 
na prenumeratę gazet, }JISl1l perY.lodycznych I na, kupno dzieł po(/(' Imie wy-
dawflllydl wyłożyło rocznie około 5,500 rubli. . 

WYKAZ SZCZEGÓŁOWY GAZET l PISM I DZIEŁ POLSKICH. 

-;>, 
Petroko\\' Częstor.ho-

I,óJż Cala c 
XAZ\\"A GAZE'f, PI8lVf [lIne <Ii' wa gubernija oN 14,680 39,078 mi cj~co-Q H,830 68:2 495 :.o I DZIEL. U\ieszkall-

micszkah· Illieszkali- waści mies;lcail-;;.; CÓ\\". 
CÓW. rów. gubcrnii. cÓw. 

1 Gazeta \\'arbzaw,ka ~ ;10 28 j I 216 269 2 Gazeta Polska '/36 28 U 133 211 3 Kury jer Warszawski. 20 15 1-1 83 132 
4 Gazeta Handlowa . 6 U 44 39 98 
5 Dziennik Warszawski 4 8 12 18 42 
fi K1lry,icl' Couzienny 10 2 3 27 42 
7 Bluszcz I f);2 40 29 131 252 
8 K10sy 6L SU 2:2 86 208 
9 rfygodnik lilustrowany . . 28 20 24 51 123 

10 Tl'lS'oLlnik romansów i powieści . 44 2L 16 40 121 
11 Przeg-ląd katolicld 11 10 3 86 110 
12 P rzeglą(t ti godniowy 27 10 !) 48 90 
13 Przyjaciel dzieci 23 13 12 34 82 
H \riellioc , 14 16 3 4l 74 
15 Wędrowiec 13 14 11 34 7:2 
16 TygoLlnik mÓLl . 22 ~ 6 29 66 
17 lClLryjer świąteczny 9 8 - 33 50 
18 Gazeta rolnicza. [) 3 :2 38 48 
19 Gazeta anonsowa 9 9 9 12 39 
:20 Przl'l'oJa i przemysl. 21 4 8 4 37 
21 Gazeta lekal'sla. 4 5 1 14 24 
22 Dodatek uo Węurowca - 9 4 6 19 
23 Zorza . . . 4 

\ 

1 2 12 19 
:24 Kiwa. 15 1 3 .. - 19 
25 Tl'g'ounik rolni~z y 9 3 7 - 19 
26 Opiekun Llomowy , 1 1 3 7 12 
'27 Biblijotcka warSZaWbKa 5 - 1 Ó 11 
28 Kronika rouziuna 5 1 3 - \) 
39 Kolce. !) 2 l - 8 
30 Przegląd lekar~1d . . . - 7 - - 7 
31 BiblijoteJra uwiejętnooŚci prz)'l'od: [) - - - 5 
32 Gazeta ldelecka. • . . - - -- [) 1) 
33 Biblijotelia rOlll:.lnSLW 4 - 1 . 5 
34 Izraelita - 3 ! 1 - 4 
35 ~Iucha 1 - 3 - 4 
36 Biblijotcka rolnicza. 3 -
371 Ziemianin . . 

- - ;) 

3R 
49 
·10 
41 
42 
.13 
44 
45 

Ji 
48 
49 
50 
51 
52 
li3 
54 
5:1 

3 - - - 3 
E konomib ta 3 - - - ;) 
Tygodnik przemyslowo-handlowy :2 1 - - ;) 
Kaliszani U. • • • • - - - 3 3 
GospoJal'z. 2 - - - 2 
Gorzclnictwo . . . '4 - - - 2 
Gazeta przemp: rzclllil'Śluicza 1 - - - 1 
Swialllluz) I,aluy . . 1 - - - 1 
Zwiastun e\\'angieliczny - - 1 - J 

DzieJa KOlzoniowskiego 

: I 
70 32 IJ - J [[) 

" Kraszew ski eg-o 2f> ~li 14 - 64 

" 11iblija Dorll'go 4i'i 10 Ó - 0O 
" Wilku{\skieg,o. . - :24 9 8 -. .n 

Encyklopcdyja Org'clb!'anua 21 12 1 - 34 
nI1IzclLm. sz tuki Olll'opcjsldćj 12 !) 4 - 2:> 
Encyld@peul'ja rolnictwa. 16 3 1 - 20 
EncyklopeLlyja Ungra . 10 3 1 - 1-1 
D~ic!a IlrodziL\skieg-o. 10 - ." - 10 

UWAGA. Ludność w miastach i gubornli wzięta z obliC7.eil lll'zęLlowych uokonauyc-h 
w roku 1871.-W liczhę pism nic wchodzą: S[H'o\\'"adzane drugą Vl'l'walllą 

i nadsyłane pou .opa ką za markami. 

1I1y tutaj na, sery ja zajmujem się os wiatą i szko·tami. Oświata u wszyst
kich w ustach-choć są i wyjątki, dowodząe~ jeszcze, że ch~op do młocki nic 
do czytania,,-u wielu zaś żyje ona i w czyn~e .. Ustawa ~eJmown.-o której 
l?e~no vmm już wiadomo-z gruntu, ~'eor~'~JlIzuJą, ~'~ szkol?-1C~wo J ~dowe,. o~·.w
lmJąca przedewszystkiem, że w każde) mleJscowoSCl gdZie Jest 40 dzlCCl w 
wiekc szkolnym, a w póJ'milowym promien~u szkoły n!~ma, ma być takowa 
za,fożona,,-l1stawa, ta poszłn, do sankcYI mona,rszej. Tymczasem zaś 
odnośne sfery-w pracy nie u staj!):. Krajowa, rad~ szkolna zajmtlje się po
działem sllbwencyi dla. szkół, uboższych, na co sejm wyznaczył 150 tysi~cy 
złreń.-na rok bieżacy; układaniem planów budynków szkolnych; wyborom i 
przygotowaniem-dobrych książek dla szk6.t wiejskich,~aby usta,wa sa,nkcy
jonowa.na zna]a,zła przygotowane drogi do wprowadzenia, jtój w życie. Wzią\\;
szy na, uwagę tak radyhlną z~ianę stósunków szkolnych? pol~pszenie doli 
nauczycieli do minimum 300 ren. płacy, uznać możemy chwilę obecną za epokę 
w życin MSZenI społecznem. Liczne też gminy sa,moc1zielme, nie czehjąc obo A 

wiązującej ustn,wy, garną się do zakładania szkółek, a .C? ~ównie pociesza, 
niebmk i obywateli stałe uposażenie dających szkołom wle.)sklln. W tym kie
runku-ale też tylko w tym-robimy co można:-może i na inne potrzeby przyj
dzie z cza,sem kolej działania, która by je na, pożądane a skuteczne wprowa
dziła tory. Pobieżnie tylko dotykam dziś tych spmw; wyczerpać się one j[tko 
kwcstyje bieżące - nie dadzą temz, fi. z ~oku faktów nieraz nam do nich 
powrócić wypadnie. Zastrzegając więc SOblC łaskawe ucho C'zytelników !lla 
sprawozdań z ważniejszych naszych kwestyi spóJ'ecznych na, przyszłość, ko1'z1'
stltmy jeszczo z miejsca, aby wspomnieć (J zdarzeniach przemijaj;Lcych, kt6i'e 
chwytać trzeba" że tak powiem-na gorącym uczynku, b)7 się nie pl'zt'sta rza,l'y. 

Powszechną dziś u nas zajmuje uwagę i żywe budzi zajęcie, przypadają.ca 
na dzień 19 b. ID. czterechsetna rocznica urodzin .Mikołaja Ko~ernika. Któiby 
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;; 1'Ilskic/1 piml (to tntejsZ(;j gubernii przychodzą,cycL, niljliczni~j przed
stawiają ~ię Wiadomości gnbernijulnC' 56, oprócz t,~.i liczby samych ,Yiacloniośei 
gubernijalnFh petroko\yskicb. za \Yy.tQrzC'niem Petrokowa. rozchodzi się po 
guberilii 447 egz:, lutstępnic iLlir Senatskija Wicc[oll1osti 48, Pnt\\"itielstwiPllllyj 
wiestllik 45, l1ołos 33, !;kazatiC'l ministiertit\\'Ll. liwtll:>ow 26. Ruskij Illwnlid 25, 
Wojcllnyj sbornik 2;3, Sijr1llije 18, Woskresnyj listok 15, St.-P.eterburgskija 
Wiedomosti 15. Dllie\\'llik Warsza,wskij 14, Syn Oticczestwa J 2, Zurnal DiO\\" n, 
11, Dosng i dielo 10, WsiemirIl11ja ilijnstracyja 10-Wszyl:ltkie ll1lle \\" mniej
szPj od 10 znnjduj'l się liczbie. 

h niemieckioh: G-a,rtenla,ubl' .iWO, Bazai' 13o, Geuer Land und Meer 92, 
SchLesische Zeitung 'i6, Das neue B1att 36, E'amilien Zeitllng 31, Uhroniek 
der Zeit 27, :Mollell Welt :25, 11l1lstrirtc Welt 24, Bnrb rur alk 23, DtllCim 
2.2,. Roman Z.:'ltung 20, Hl'lUjJcls natioMI BiblioteC'k 17, Yictoria 13, Borl:l\:'n 
ZOltllng 1',2, llausti:(,llUc! 12; Morgemi.ithe 11, Deuts~he BI1itter lv, HliHLer 
ful' den hausJicben Kreis 10.-W pozostałych znajlll1ji); Sif~ obok innych, pisma 
specyja,lne oLlnoszące się clo przcUlys.tl1.-

Z jj'ancld.;ich: Tribnne 6, lndependrmce 5, La sai Oll i3, JOUJ'llill lleB 

dames 3, reszta po 2 i 1 egzemplt\Tzl1. 
Z angielsk'ich: The. Lancet 3. inne po jednym egzemplarzu. 
Jakkohyiek podane liczby sa,llle przez 'si~ SI} wymowne, nic b~c1z1e je

dnak zJJytecznóm, jeżeli dodamy do nich kilka' odpowie~nidl l1W~g.-. . ,. 
Z porów.na~rczego wykazu szczegółowego wypada, IŻ PeLl"okow naj\\'lęcC'j 

l~renumerujo !Jo S[U~lyGh pols~dch. ~azet,. ,Pism i dz~eJ: ~8, \\" i1.oś~i 7 ~3 ,e~z..: 
Ze Zll,Ś w PctrokoWle '" w)'ższell) I sredmem uktizŁalcemem znajduje su~ 133t> 
osób, z elementarnem il,490, a i z lleZ'lcydl si,~ 173G, częśu pewna JJierze u
dzia.t w prenull1er[l,cie pism i ich czytanin, wyplLda zatćm w przecięciu pmwie 
jedno pismo 11[\ G osób.- ........ . ,. 

Z tego sranego wykazu polskicl1 pism l dZieł mdzuuy ze najwięcej aJJo-
nentów w cl\t"i gubernii miały gazety, co dowodzi, że wiadomości polityczne 
!:lil niLjpoczyLnic}sze.-Po gazeta,eh iuą pisma ln'zeważ,nie beletrystyczne. tlp('c~'
j,llneza~. oduosz;lce się do rozLllaitych nauk, umiejętności, ekonomii \\'og~l!e 
a wSl.czególe do ro]nidwa, rtkodzieJ'i litbryk, tudzież SlllżllC'e do ulllontlllle
nia, i ukszfa,,1cenia ludu wiejskiego, klasy rlemicśllliezt\j i sll1g-i pisane dla po
'l,ytku dzieci, jedne \\" ograuiczonej, a inne, '.v zuJ.l~lnią .nieoclpowiedniej .t!? po
trzeb ilo~ci, ]Jyl'y prenumerowane. Uzytąme zatem pism coraz ]Jardzll'j SIę 
szerzacp (w Pctroko\\"ie w 1868 r. prenumerowano gazet i pi~Ill we w~zystkich 
j~Zyk~lCh 269), l~," wid.oC'lmil'}yl~o lU"\, celu: .1) zaspokojenie .r:iek[t\\'o~ci. codo 
spmw obcych; . .2) l)rz~.Je,~nost, .Ja~\t czylelmcy otln.os.z:1 z P.I?l1l boleh)'stycl
nyc11, ~1.lstrae'yl ~ jJOWJe!>tl, bez k~Olp;h ~10doJJno al~l Je~lllo l~ltilllO pCl"y)~(lycz
ne i alll Jedna \Y1~ksza gazeta nil ~WJ,lt :l~e W,YCllOd.cl.. ~o za~ do pl'1.1\vlIzm:ego 
prżytku z czy tanu"\', OT tyJl: m,tto k~o lllysh. Pl?ma ta,klC jak: E.konolUJ~fa, ~l wa, 
upiekun domO\~7, h.romka. l"OclZllllla , brom.ą~~. zatl~d l'odZl~nj'c11 I spolec~
nyclt i wykazlljllca uOllodme, że ~leJllent religiJny llle tamu.l~. a yszlacheh~m 
i podnosi post~p momlny; Tygodmk przemyslowo-haucllo\\"?, B~bltJoielm ylllle
jętności pr~yl;?dniczrclJ, Przyrod(~ i Przemysł', Gazeta rojIUi.:~a l. rryg-oclmk rol
niczy z SlUIWJ treŚCJ, opracowanm, Ol'az celu szlachetnego 11)Ozytnczllego, UU 
któreO'o d'1Ż'1, zasługiwał"ylJY na większe ich zapotrzebowanie. 

toKicpodobna zamilcz0e, żc Gazeta przemysłowo-rzemieślnicza, tyle uży
teczna, i odpowiednia, jednego tylko na cut!! gubernih miała vrenumeratora,
a pisma rolni.cze w kraju rolniczym - \V bardzo mat0j ilości si.;: z,tl?i~u,jf); i g.lównie 
przez inteligcmyjl1 miejską,.-Gospodarz, najtańsze pio;1no dla \Ylo~eijan (ko
,.;ztl1jc 80 kop. (5 gr. 10 l"oC'wie) niezo.any zupełnie. Zorza jellyn:i organ 
przeznaczony dki prostego Indu w'ieji:ikiego i mic.iskiego, litamnnio rcLl,lgoWaJly 
w bardzo llU.l,\j rozeltodzi si(3 liczbie:-willa to nietyle prostaczków. ile tych, 
co nad nimi rozpo~(:il~rać powinni si'toj;2 opiekę moralną· Przyjaciell1zied, j\tk
kol wiek na, całą gubernij! 82 ma prcllumemtOl'lfw. ze WZgl~<lll jednnk n;1 tyle 
tysip.cy ksztalcf);cych sig dzieci, lJowlllienby lkzni4j hyć auonolnllly.-

t Zwraeaj~1c si~ Elo S~Lll1ego Petrokowa, wypada, ze smutkiem \rspollmiM 

nieUz~\'a.t-rzeczy\\'i~tt~} wagi i znatzenia podobnych jllbileusz,~iw(~JeżelT-
narody otaczają. lamem potomnej c7.eści genijusze 1JOśl'ód nich wyrosłe, u nas, 
oprócz. pobudek tej l)owinności wiellq gra rolę wzgh~d, że obcłukl taki jest 
zarazem uroczystl): protestacyh przcci IV aneksyi nielllieckil~, która Kopernika 
gwa:ttownie grabi do s\Ypj WaJJlIllli. Lwów przygoto\\uje się na żywy wspóJ'
udział w nadchodzącej uroczyI:iLo~ci. Unhren,ytet tutejszy, akadelllijtt teclmicz-
na, stowarzyszenie lekarzy galicyjskich, i rada miasta, wy~l:! swych delega
tów na główny obchód ao rodzi:lllcgo miasta Kopernika-'l'orunia: w mil'j::il:\l 
zaś odbędzie si~ nroczystoŚ(: przez ilumillacrj'1 Jlliasta i a,kt na, sali zaklad'.! na·, 
rodowego illlirnl,l Of;solill.:<kidl. I.tóry stano\\"it.i b~cl~:--odczyt naukowy i mowy 
oko:iczuościowe, przy wspóludliidc seJmtl1 akademickiego or,lZ reprezentacyi 
ważniejszych korpora(;yj i slowflrzyszeń h'to\\skich. W podo)my sposób obcho
dzić dzień tCll b~dzie i Kmków. tt w miar~ 1ll0żli\\"ości llitwet,pomniejsze miasta 
Ga,licyi. S~ to jednak hoMy przemijllj'lCe. Aby więc trwalszy pomnik P<l
mięci wielkiego l'ochkll zalożyć, tntejszysenn,t akaclemicki 'l)ostanowi,l rozpo
czać staranin, 11 ministerstwa, o utworzenie lmledry ,l,stronomii mt uniwersy
tecIe naszym, jn,ko tóż obserwrLtoryjulllltstronomicznego; a katlcmija za~ techniczna 
]Jrzedsięuierze ufullllowanie stypendyj Ulll imienia, Kopernik'J>. Daj Boże prze
l)fowadzić pomyślnie piękne zamiary, a, jubileusz genijalnego rodak.-L trwa.te 
dla hl'LjU zaslmrbi,tby korzyści. 

Uważam za konieczne, w pićnys;l,ym Ii~cie zaryso\val~ ch.oć szkic 1izyjoguo
mii Lwowa, by czytelnika obzn'ljmić nieco z 110staci,! domu, o którym gawędzie 
zamierzam, 1 a ten \yięc ccl poświęcę koniec listu. Polo żony \Y kotlillie, ze 
wszech stron otoczonej wzgórzmn1, gród nasz przedstawia widok nie('o I~o.z
ładny, n,t podobieństwo rozlicznych sprzętów rozrzuconych w wiclki{'j ~krzyni. 
lub koszu. Wewnątrz jednak nic znać tej nieproporcyjona..lności, a gdyby 
natura obdarzyh'L by ta nasz'l~ stolicę np, Wisl'l, prezentował'alJy się OM 
nawet wcale ~adnie, Niestety, ma,IllY tylko maIetl!Gl Peltew, ta, na, podo
bieństwo waszPj piotrkowski{lj Strawy, ta,k niemile czuć się nam cla,\\'ał"a, że 
postanowiono aż lllt cMej przestrzeni miasta, które przez środek przep.tywa, 
zakryć jej nieprzezroczyste obllczc pomostem, chroni~c:rm zmyst wzroku i 
~owoniellia przc(l 11iepopularnYIll strumieniem, Powierzdlowuie l zwJaszct:a 

-
o titMozakonnycl1 i rzemieślnikach, Pić1'\\':;i. z wyj'ltkiel1l kilku tylko osó/J z wyż
f;ZCIlJ ukszbtłc0uielll, prócz (J//zpt,1J 1l(tJldlOlI"Y żadn0go i\lllrgo pbma nie prellu
mCl'llj'l i nic ezyta.ią. Rzemie~lnicy ('hrześcijanic nie clll':} i słyszeć o potrzebie 
pism kształcl~cycll ith pracę i uszl,t<:hetninj'lcyell post~po\\'anie. Oboj ętność 
panów, majstl'ó\\- i pl'zewodnikó\\', na stal! momlny i ulllysł9V1}' służących i 
potl\rłatlnydl-pow::,zechna; n, wlizakże \n::gtlu na \\",1asl1e liawct ich dobro po
win:enlJy do dzi~lLLlno~ti na tej drodze poruszYl- i silnie ZHchęcić. Brak oświaty 
iY klasach rzemidlnie:zl'j i najniżl;z;j. jrst glówn;l przyezyną ich ubósLwa ma
teryjnJnego i moralnego, lie się też tu dObIJ niezrobi,fo z tpgo, co cechuje skrzęt
ność. ogl~d,],uir się na jutro, co by ~Wi,ld('zy,ro o pnH'j' zbiorow6j i o poczuciu 
do samorlzielnej cZ.i'nno~ci. Na, rok Obl'l:ll) ni0ktÓl'}rcll. nżylecznych pism pre
nUlll('l,ltfl wkoh"ipk ,~ię zwiększy.Ja. co l,l ,I )1Jl"l~ u,,"ai.amy wskazówkę. Potrzeuu
jemy glównic hinHa, mr,.,JnoŚci i 1,n1.f:) V()'i:.Ytf'l:Zllf~.i. szukajmy przeto po
mory"\\' orlpowietlnidl temu C'eJo\\i pi,.;mae:ll i rlziełarll. 

L. lt. 

/ 
KOHE8PONDENCYJA. REDAKCYJ. 

Panu P:,,, Tl. List wasz ollcbralem -ser,lccznie llziękuj.; i proszę tJ na,Ie"lanic UIl
kJadnicjszegtJ aurc"n, nic w';;z)'"tko bowit'UI mOoŻc byG prZeU11liCIIl pllbliczntij odpow"ieilzi. 

Panu Janowi: Z nailG"lanych uwag btosuwny użytek zrubie Ilic zaniedbam-jl'i.eli 
okolicZllO';ci w'nm ptJ7.woJą proszę o ual,z" <;l'O~n7I'żcllia, w:;partu bbwic111, laldeUl t1o~iI\'iallczc
uiem jak W'a8ze wielkii'j są \\·lutuśei. 

Panu Zl\'uli'l,kiclllll \V J.uLlzi.-). G-y pu rat drugi JZI~ wysyJam,-byl [.>ienlotuic 
wypra wiou)" w I\' h,piw"FII I'zahie jak przchonywa pok\\"ittJ\\"anie l'OCz(ow"c-racz pan?w ród.; 
IV tej mierze uwa!);IJ llIkj,;cowcgo ul'z<;,du pocztowego. 

Pallu Uozimir,lliclIlu.-hompl!'t wyszlych llotąd uUlllel'lhl" \\1'sylam.-:l\fy luie l,oJauu 
stacyją, z klól"ć'j pan oLlhiul'ltsz korespollLlcucyją. . 

1. II' izhiL'I,aI'IJow"j kickc1,il'j, w ilui"ch lU (:11) marca i :2L marca (:! kwirtlllit) 1'. 1J. l)ll
byll"aG ,ię b.;d'l Ikyt<lc)je UtitllC i przez Jdlarac)"je, na spl'7.cdai. maj.\tkell\' l'0durlwwnrdt 
prl.l',zIFh na rzecz sLtrbu; mianowicie: . 

a) II" puwiecie pillf'zu\\'tikim, foll"ark l{sięi.llice Wiell.il', lIlorij""\~ \J l ,),1 ,llUly 8 r,,!\) r". 
i f"hnul llolel cz,'\,wuny 7:~ mors'ów od .lImy t:i/~~O rs. ' 

h) II" powiecie l.ici cc1dm, folwark Zag'ór?c, ~Ol morgów u,l 'limy 0,886 1'". i IV powie
cie l'ill('7.flW~I,illl, ful wark 8amlls(rzalu\\', ~71:i IlIurg-,jlv oll "umy li,O.1:.I rs. 

i-lI'Jata 1l11leżullś,'i rUl.llLi,·hlUl\ bęuzie lIa raty, lecz lldr.ial w licrtacrjach 1uuIH Ulic" 
11,,1 lliUhy tll,I,il't'0 PUCILOIIZCllia, luh ich llclllolllucniq.- .., 
:!. ,1\ ,llIiil ~) (17) warca r. h. I) S'uJl.illic 1~ l. rana,~ l,iiLrz!; Z,trzątlu zachudniegu Ohll:

g:'L g'Ill"JIICzegu II" Il;\bnl\\,;~,_ o'lb}:\\'lH" "Ię b~dzw IICytac.la 1)\'~7/' opicCZętO\I"aIlC ilcldal'aCj}~ 
(lll 1UIUUti) ua ilo,fa WP I.) 1.)0 I,up gwnzllzl IlI:hZ) nowy rlt ruznego o'atunkll OLI SUIll, un'M-
nej 1180 r~, ". o 

J. II dui'l j (17) IlIarCa 1". b. o g·"tlzinic :.; IlU pulnlllliL! lJilbywaf:, ,iQ hQd'l 7. kulei ~ JlW
g'i~traric lU. Petl"okow" ,kie lIstne (ill miUI!» licytacyjc. 

lt) na llo,tawQ'l1lulerrjalll brllkal",ld"'l") t, j. kamieni (saż.l"J 1'< r".), piask!! (,at. kub,pll 4.r, 
~I\) klip.) zwiru (Sil.i.. kul,.]lo :!L 1'0.) , 

b) na wykIlIlanie robej[ bl'llktu'"kich, w"ó"Jc 01.010 ~uO ~a;'. kw. Oli ~j kup. la !tV\l o 
wyhl'1Lko, .. anie .lulJ poprawl,f,) "hu'egu bl"llkn na jednym sażlluin klnltlratvll'rn" 

lI'a,lyjulIl ,{u kai.,ll'j z tych licyl.acyj II)UO!ij po 30 rs. • 

8łjRA VOZDANIA HANDLO\\7E. 

. . H'CtI's.:awa. )." t"ró!~ uaszyll~ zćszlut.rg'od~tiowym pszenicy <Jo~ ... )z) byly 'l'ctlllie, kl'-
lcJallll p,~t~r,I)JIl',ką hr~ć,I,i!llt.~\I"sl,~\ l IlleJen"Lt .300u kOI"Cf, celly.nicco :;ię obni~yly, z pu
wuLl,! buw't'lIl urn Id! IIwtl"lI mlynar7.~ malt! liLljlO\l-,tl1i na .wYWÓ7.. teJl nic nic ,,")" .• )"111.1\0, SjlfZ,,· 
,lano Jdnuk P:'~.WI~ w-:,zy,tko. :dbo\l'leJ'l ccny l'rzoll~ta\naly SIt; k~l'zy~tniL'; gatunki \\Juu
rowe uaJcltętllll.:.J nabywanu placąc za korze!::!1:l funt. po l'''. H.50-U.Uu, ~reLlllic bialt" 
i.ulte ['U r.,. tUO-O.4r), pu';ICllitie 1'0. r,,: 7,7:!~ ,-7.8u. ,'" życic. obroty byly ożywjon'c, ellęl' 
!'llplla w ldo,)zna, z lowuthl ,l,'dnak 1l1"ldCh ecu rng'l'alllcą, IdłPUJ1lCy starali "ię COlłY ile illO

i.no_ci ohniża\;; llo <)lOO korcy II'f:;ll\1lo ,lu g'Ul'III:g'o Szl'l,ka, nicwiclll zaś ,lo Kralw1"u; tlow6;. 
wynosił ua tu,'g li" 1 ono, kol l',iU Ul i ZU~ peLel':;iJurską i bl'zl'sl,olitc\\"ską okolu 0000 korcy: 
pluconu za I(l)r~e,'_ :!~l:! .,funt. Zial'll1 l?p;'Zl'gu po ~·s. [) .. ~5-ii.3[), lIa wywóz i do.tawy nOl.I,o
lejach po rs. J.O"'-[1.,,:l'. JI)CZll11CJIla doll'ozy srcLllllc, lwlcj(\Jlll petersburską i brze~ko-li
to\\"I,,\ 01,010 lGUO, lIa tlll",i!; do :2000 k'lny: placono za :! rzędowy po 1"S. 4.3:'>-4.6:>, za 4i 

z ruclm- znacznie oży,,:illilegQ, Lwó",~ lJoZiDe naWleIKie miasto ~P:JsKie; 
USil:~l~'lc pod,~ż,\ć tuż za .W~rsz~\\yą, wiele jednak do ~ego. bmkujc. Lu
clno::;~ stotysIęczna, na lllCWlClkll'.) stosnnko,,'o przestrzel11, cll1Je mu znarnio 
rozbudzonego życia. " 

1. -iepoJobna mi tu opisy wat ważnie,J'Szych osobliwości i pamiatek, lt 

instytneyje i.yj'lcc juk tratr, wysta\'i<1 ~Lluk pięknych i t. p. mają prawo do 
obszerniejszl'j w przyszł'ośCl ,,'zmianki. Do tizyjognomii miasta tylko jeszcze 
dodam, Że; wystawy ~klellowe niemal \\ e wsz)'~Lkich ,,-ażniejszych ulicacb, 
zLlolne mile chwytać oko pnechoclnia. Katnralnie że w zaułkach, gdzie ist
nieją takie np. firmy j,tk: "Cim blmwlI Rodcm wllócl do Jeka," łub' "Po(t 
sk;?k{il~eJn !{I'ct!.:uwid" \.i'l'~l,lt ~Iu ~'1(lrtk;1"-niclllal0 znalazl~!J'y sift smutnych 
wldokow lllepol'z:1flku, Jaklcml llllclSUl, aasze clarz'1 syno\\"le Jzraeh. z wy
tnmlo,~ci;t godną lepszej spraw'y, obstaj,~cy przy swych przywilejach w postaci 
pejsów, żargonu i-brud.n. ZiLkończę lllaJ'ym wyei'lgielll statyslycznym. Z wa~ 
żniejsz)'ch. zakhdów naukowych i publicznych Lwów posiada: uniwersytet, 
akad0mi,j;): tocblliczn'1, trl)" giul1la~yja. wyższą: ~zkoj'ę realni!: dalćj zak-tad 
narodowy imieni,L Ossolillskich, nueszcz1cy w solJie lJiblijotekę, muzeum i dru
ka,rni,t: za.kład n,uollowy ruski pod WLZW'1 "narodny dt~lll"; telLtr, którego 
gmach olbrzymi stanowi jeclnę z głó\\'ni0jszycb ozdób miasht; zaliczyć tu wy
paclll także pięć szpitalów i domów dla ubogiell. tOWul'zyszrń-nie licząc instytu~ 
("}'jfinansowych, posiada Lwów kilka, wiLżlliejsze ,mich ~;t: "Towarzystwo muzycz
ne," ,,'l'owal'zystwo agronomiczne," stoW(Il'zyszcllie rękodzielników p. n. "Uwia,z
<).n," i"" Umc. Pod wzglt~fl,)m bijrrarcllii religijnej, mamy tu trzy arcylJisknpstwa: 
i'1'.Yffiskokatolickie, grel:kokatolitkie i ol'luijallskie; !) p,Lrafij i 4 kapełanijc 
łacińsłJ.e, 4 paml\je gr. lmt: ImpeIanij;L l'1ntwo:<la \\"11'1, pastorat ewallgielicki i 
f} s!JI!G.f)of) ż!Jdow:skich. 

.Mit~sto, z ludności'l okolo -100000, jJo::;iada: U, placów, 150 ulic i około 
3400 domów, mieszbni,. jednak lila droższe ja'!e Wiedeń, Od ht 12, czyli od 
CZfLSll narodzenia, tllk zwanej autonomii galicyjskiej żyjemy w wMunkacll 
miast stołeczllych, chociaż nie~tety wiele 1ll1ll1 llie(loblaje, 

Lwów 10 lntef/o. C'ldl.i. 
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rzędowy po rs. <l.04-4.35; ruch 081la1y kupowano niewiele na kastę i dla browarów, wię
cej zaś ula wojska. Owsa dowozy przeważnie koleja. brzesko-litewską uo 2500, na targ do 
1300 ]wrcy; z powodu l11alćj (Jostaw)' placollo C0U)" wyższe jak w zeszlym tygodlliu, a mia
nowicie stosownie uo czystości i jal,ości 1\0 TS. ~.40-2.70. Tatar1a bez ]lOpytU, dOWÓJ ]m
leją okolo 500 korcy, po rs. 3.75-4.:20. liasza grj'czaua również bez nabywców, przy za
})asach 1500 pltuÓII', żądano po roS. 1.2:1 za pud. (ll'och dowóz koleją i osią okolo 500 korcy, 
]lO 1'5. 3. 15-4.05, ctlkrowy rs. 4.50-f).70; fasola rs. 7.80 nfa.ka Iliezmionuie. 

KURSA GIEf,DY WARSZA 'WSICTEJ. z dnia 20 lut. Iz d.2 t lut. 
AKCYJ E l OBLiGAC . JE :i,!daTlo I plal!o ilo 

'rygodnik przr,mysłowo-handJowy. 

Wroclaw, unia 19 lutego 1873. r. 

Akcyjc wielkillj I\'Ompanii kolei 2el. za 125 rs. 
AJ{Cyje kol. 2e1. War. Wied. ....•. 
ObI. dr. żel. W. W. po 500 fr. 
5°10 obI, W. W. 100 tal. . 
Akcyje kol. tel. W. B. 100 rs. 

" " """ 500 " 50/ 0 Akc." W. Ter. 
ObJ. "" " ..... . 

- Fll br Łodzkh~j.. . . 
PAPIERY PUBLICZNE. " 

Obligi Skarbowe I'S. 100 
" ez,!stkowe zlp. 500 

Certyf. ban. A zlp. 300. 
" "B" 200. 
" "bez proc. . 

Dowody kO Jl. lik. 100 rs. 
Listy zastawne 100 rs. f-ser. 

" " 100" 2,a ser .. 
" " nowe z r. 186\) • 

ObI. Tow. Kr. Z. za 100 rs. . : 
Listy zastawne miasta Warszawy. 
4,% Listy Likwidaeyjne. • • . . . . 

%. 

7:? 75 
7i 
117.50 
107. 50 
lO!). 

90 

94.40 
93.-iO 
93.4,0 

89. 
79.4:> 

137.7 . JJ7.7.; 
95. 9~). 

Hj B3. 
10J. 

7G. 
liG. 11 5.&0 
107. 10650 

89. 89. 
111. 
51. 

34. 

80. 
94.20 94.10 
'3.20 93.10 
93.20 93.10 

88.85 88.80 
79.20 79.15 

Po kilhu dniach dOŚG o$trcgo mrOZll znów kompletna nasłala odwilż-tym razem jak 
się zdaje calkiem lIa dobre. O stanie siewów uotąd zewsząd na stalym lądzie dosyć po
myślne wiauomości !Ilamy i tylko \v Anglii ]lod tym względem UO żrczellia wiele puzosta
jc.-W handlu zbożowym zawsze jeszcze wielIta pannje stagnacyja kupujący howiem licząc 
na dowozy morskie miano\\'icie z Kalifornii i lIa stan obiecujl\ey siewów, ceny dzisiejsze 
dosyć wysokie niechętnie dają, podczas gdy sprzedajl\cy wiedząc, ie nig-dzie zapasów uie
ma a nadto nic ufając powietrzu przyszlych miesięcy, które tak często najpiękniejsze zuiszczy
lo nadzieje, do cen zniżonych nakłonić się nie chcą. I rzeczywiście, pominąwszy problema
tyczność przyszlych urodzajów, już sama okoliczność, że znaczniejsze zapasy nig-dzie nie 
istnieją, większeg'O cen zniżenia pewno nie dopuści, choć tt1 i owdzie niejakie Iluktuacyje 
.:achouzić bęJą. W Anglii-dowóz zamorski, mianowicie z Kalifornii, zawsze jest znaczny, 
lecz dowóz na targi krajowćj pszenicy baruzo zmniejszony jakość ziarna nadzwyczaj licha. 
Gdy jednak spichrze pra\vic są próźllc, pokll.p więc na potrzeby miejscowe dosyć byl do
bry i ceny bez zmiany utrzymaly się stak-Targi francuzkie zawsze bardzo slabo w psze
nicę zaopatryw'ano, żadnćj w notowaniu nie uległy zmianie; w Marsylii nawet, gdzie w 
ostatnim czasie prawie źalj,nego uowozu. nic było, przy zapasach nieomal calkicm wyczerpa
nych: dążno~(' zlvyźkowa willocznie zapanowala i ceny o i fre. notowano. - W Belgii
dowóz Ila targi krajo\vego zboźa uosyć był dobry, llsposobienie slabe i ceny ch\viejące clię. 
Holandyja żadnego nie okazuje ruchu przy cenach tylko nOlninalnie utrzymywanych. W pro
wiJlCyjach naureliskich, wlącznie Kobllii, usposobienie dla pszenicy dosyć korzystne bylo, 
lecz żyto mniej chętnego znalazlo kupca.-W poIudlliolyych niemnićj, jak śroukowych i pól
nocnych Niemczech handel zbożowy żadnego nieokazuje życia i wszystko się obraca w 
szczupłych granicach miejscowych potrzeb. Ceny jednak dosyć utrzymują się stale i ' pod 
tym wzg'lędem nigdzie żadnej znaczniejszćj nie wiuzimy zmiany. 

Wartość kuponów: Listów zastawnych 
dacyjnych 868/9 kopiejek. 

dawnych 65 i h-nowych 82-likwi-

Na ostatniej gieldzie naszej Iloto\\'ano 1000 kilO). pszenicy na ten miesiąc 85 tal.; 
CENY TARGOWE Z dnia 21 lutego. 

ti'loż żyta na tell miesiąc i ai do czenvca i lipca 56 tal., a więc t tal. wyźej jak wczoraj. 
Targi nasze przy średnim dowozie niewiele okazywały ruchu, ceny jednak bez zmiany 
ntl'zymaly sic stale. Pszenica IV dobrem ziarnie, żyto, jęczmicli, owies, groch i lubin-przy 
lopsz)'l1l poknpie; wyka, rzep, koniczyna-slahiej; tymotka bardzo poszukiwana. - Notowano: 

Wyszczególnienie. 
w Warsiawie \ 

__ -::~K,:,or-:z,:,ec~o~d~d,:"O~~__ w l'etrokO,Wi e. 
ruble srebrem i kopiejki. T'ub. SI'. I KOp .. 

Pszenicę za: 100 kilogT. (246 f. pols.) bialą 7 ~, -8t tal. Pszenicę żóltą 7 T~- -8l· tal. Żyto 
5-6 tal. Jęczmień 4i-5d· tal. Owies 4}-4Ł tal. Groch 4{.-5} taJ. Wyka 4l-4} taL 
Łubin żolty 2H-3~ tal. LubilI niebieski ~~--3r} taL Rzep 8~-!)ł tal. Rzellik 8} 9ł 
taj Koniczynę za 50 kilo. bialą 13-20ł tal: Koniczynę czerwoną U-16ł tal. Tymotkę 
8-l0j. tal. - Okowita slab o za 100 litr._100~ tral. w miejscu i lIa tell miesiąc li ~ tal.; na 
kwiQcień-maj 18t tal.i na. czerwiec-lipiec 18ł tal.i na Jipicc-sierpioil 18't tal.; na wior
piO!'I- wrzesiO!'1 19 tal. płacono. 

Banknoty austryjackie 92} tal. za 150 flor. 
Banknoty rosyjsko-polskie 83:. tal . za 90 ]'8. 

Bank Rol11iczo-prz:emyslowy Kwilecki, Potocki i Sp. 
Filija Wrocl'awska. 

CENA OKOWITY W WARSZAWIE,. 
Dnia 19 lutego w hurtowej sprzedaży wiadro od 4028 do 4059 garn. od 131 do 132 

" " w c~ęści(Jwej . garn. -134 -136 
Dnia 20 i 21 Jutego-Oena bez zmiany. G. Han. 

Niżej podpisany urzl};dzi.łem SKŁAD HERBATY 
swojej na miasto Petrokow i okolice przy "Składzie Win 
4 Towarów Kolonijalnyeh" W. Zaleskiego w Petrokowie. 

Osobom, biorilcym w większrj ilości oraz kupcom 
odstępuje się stosowny 1'abat. 

Rekomenduję szezegóJniej następujące gatunki. 
po rs. 1-20 za funt Hanskij Fami1ijnyj 
" " 1-50" " Hanskij Otwornyj 

,,2- " " Qzin-Kin-KuJong 
" " 2-50" " Zułan 

także i w oryginalnycb puszkach po rs. 2-75; 
rs. 4-50 i rs. 5.-

PIOTR ORŁÓW. 

Pszenica 242 f. smol. OI'dyn. 
., " pstra i doo'l'3 • 
" " wyborowa 

Żyto 232" ". .. 
JęczmieiJ 2 I i-ro rzędowy ••• 
Owies •.•••.••• 
Gryka ..• .• 
Rzepik letni 
Rzepak raps zimowy 
Sicmie In (ane 
Groch polny 

" cukrowy 
Fas(,la ..••• 
Kasza jaglana 

" jęczmienna . . • . , 
" grycza na gruba .•.• .• 

Mąka pa,.. pszenna 000 pud • 

" " 00" 
" H I " 

" II" 
ż ytllia pytlowa 

Ziem~iaki .•..••.. 
Masło świeie runt 

" solor.e pud " 
Olej rzepak.owy " . • 
"lIliany " ..•.... 

Ślcd2ie szkockie beczki/o .••. 
" an"ielsk ie " •. •• 

Siano. . . .. . pUli 
SIoma • .•.. " 
Drzewo (}pałowe. twar. satei, kub .. 

, . " mięk." " 

7 
8 
9 
5 
i 
.2 
3 

3 
4: 
7 

.2 

.2 
2 
1 
l 
l 

11 

72 
10 
50 
25 
85 
40 
75 

15 
50 

65 
30 
11 
75 
20 
3~ 

37 
26 

7 
9 
9 
5 
4: 
2 
4: 

4 
5 
7 

2 
2 
.2 
l 
1 
1 

12 
4 
4 

11 
16 

80 
45 
60 
35\ 
65 
70 
20 

5 
70 
20 

70 
35 
20 
80 
30 
50 
40 

65 
72'/1 

40 
28 

K.A.LEN'D.A.RZ 

W 8chód Zachód 

D "'W' U T Y G O D N I O "'W' Y. 

23 
24 
25 
26 
27 
28 

D n i e. Obchód Świętych. 

Romanv 
Macieja Ap. 
Flawijana 
Aleksandra 
Anastazego i Lfandl'a. 
Romana 
Albina 

słońca. 

G·IM . 
słońca. 

G·IM. 
a o g 6 l n e. 

Niedziela zapustna. 
rrzysłowie mówi: święty Ml\cićj zimę traci albo ją bogaci.
Przybyło dnia godzin 2. minut 52.; długo~ć dnia g. 10 m. 32. 
Popielec,-pierwszy dzień wielkiego postu.-Dzień galowy. 
Nów księ~yca. 
U starozakonnych 27 i 28 dnie świąteczne Rozchodesz Adar.
Przybyło dnia godzin 3 m. 10.; długość dnia god. 10 m.48. 

7 50 
8 :;0 
9 
5 20 
4 
l 95 
3 60 

4 110 

1 
2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 

Niedziela 
Poniedziałek 
Wtorek •. 
Środa ... 
Czwartek 
Piątek 
Sobota 
Niedziela . 
Poniedziałek 
Wtorek. 
Środa .. 
Cz"artek 
Piątek 
Sobota 

Heleuy 

7 
7 

6 
6 
6 
6 
6 
6 
6 
6 
6 
6 
6 
G 

.2 
o 

58 
56 
53 
51 
49 
47 
45 
42 
40 
38 
36 
33 

5 
5 
5 
!S 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 

26 
28 
30 
32 
33 
35 
37 
39 
4\ 
43 
44 
46 
48 
50 

Przypadajqce w t}m dniu nabo?eństwo galowe obchodzonem b~dzie za tydzień w d. g. mar 
Kunegundy 
Kazimierza 
Teofila i Fryderyka 
Wiktora. 
Tomasza z Akwinu • 
Jana Bożego i Beaty • 

Długość dnia godzin 11. m. 1; -przybyło dnia g. 3. m. 22. 
S:.tcbedni. 
Pierwsza kwadra księżyca. 

jSucbedni. 

P.'enll1ł,e.·ata ,,')'nosi: w m. Petrokowie oraz w księgarni ~L 0rgelbranda w Warszawie, kwartalnie kop. 75. czyli rocznie TS. 3. - Z prze
syłką pocztową w Cesarstwie i Królestwie kwartąlnie rs. 1. kop. 10. czyli rocznie rs. 4. kop. 40.- Prenumerować nadto mo~na we wszystkich księgal'· 
niach w OesarstwIe i Królestwie.- Cena pojedyńczego numeru kop. 7 1/ 2, 

0Kłoszenia wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłata; od wiersza druku drobnem pismem lub za jego miojsQ6, za pierw8zy raz po kop. 5 .. za na. 
stępne zaś do trzech razy po kop. 4., do sześciu razy po kop. 3., do dziesięciu razy po kop. 21.- Kopiejki mogą być nadsyłane markami pocztowemi. 

Artykuły nadesłane do zamieszczenia w "Tygodniu" nie zwracają się przysyłającym.- J\tłre80\VaĆ prosimy: do Antoniego PorębBki~go w Petro
~,- stacyja kolei żelaznej. 

Druk. F, Bełcha.towskiego w Petrokowie. AOBII0.l8110 lI,eJlaypoIO. Redaktor i Wydawca Antoni Por~bski. 
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